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MIĘDZYRZEC PODLASKI

Sesja pod presją rodziców, nauczycieli, polityków i kamer

Trzy godziny krzyków, przemówień i pretensji poskutkowały. Radni nie podjęli uchwały likwidującej trzy szkoły podstawowe w Maniach, Halasach i Tuliłowie.


Wczoraj na sesji gminy w Międzyrzecu Podlaskim był tłum. Przyjechało ponad 100 osób ze sprzętem nagłaśniającym, syrenami i transparentami. Radni mieli przegłosować uchwałę, na mocy której wójt może zlikwidować trzy szkoły podstawowe. Chodziło o placówki w Maniach, Halasach i Tuliłowie (gmina Międzyrzec Podlaski). Wójt chciał likwidacji szkół mimo negatywnej opinii kuratora oświaty.


- Pan wójt i państwo radni nie lubicie nauczycieli. Szkoły mają prawie po 70 dzieci. Panie wójcie nie zachował pan procedur dotyczących likwidacji placówek, nie powiadomił pan rad pedagogicznych i pracowników szkół o swoich działaniach - wyliczała Teresa Sidoruk, prezes oddziału ZNP, błędy władz gminy.

Podobnie apelowali do gminnego samorządu radni powiatowi Marcin Duszek i Zbigniew Kot. Rodzice uczniów z przeznaczonych do likwidacji szkół skandowali pod adresem wójta Romana Michaluka, że w gminie jest bezprawie. Jadwiga Tarasiuk wykonywała nawet przyśpiewki, aby zmienił zdanie.

Szczególnie emocjonujące były chwile głosowania. Nawet niektórzy mężczyźni z publiczności płakali, prosząc radnych, by przynajmniej wstrzymali się od głosu. Były przypadki, że widzowie usiłowali szarpać radnych za ręce, gdy próbowali głosować za likwidacją podstawówek i i przekształceniem ich w przyszłości w szkoły społeczne.

Ponieważ tyle samo radnych było "za" co "przeciw" likwidacji, uchwały nie podjęto. Szkoły w Halasach i Maniach nie będą likwidowane. Podobnie jak szkoła w Tuliłowie.


Małgorzata Siłaczuk, dyrektor SP w Tuliłowie, przyznała, że to piękny prezent radnych na Dzień Dziecka. - Dziękujemy rodzicom i wszystkim, którzy pomogli nam uratować nie tylko szkołę, ale też wieś przed jej degradacją. Nigdy nie byli rodzice tak zjednoczeni - podkreśla Siłaczuk.


- Tą decyzją zostałem zwolniony z wykonywania trudnych zadań w gminie. Teraz pieniądze przeznaczone na inwestycje pochłoną płace nauczycieli. Do końca kadencji będę sobie spokojnie siedzieć - mówi wójt Roman Michaluk.

Foto podpis| Wczorajsza sesja Rady Gminy była zdominowana przez publiczność
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SAMORZĄDY System oświaty

* Regionalne izby obrachunkowe nie wiedzą, jak sprawdzać, czy gminy wypłacają średnie płace nauczycielom

* Niektóre samorządy łamią prawo, bo nie wydały do tej pory nowych regulaminów wynagradzania pedagogów

* Gminy nie będą karane za to, że nie zagwarantują nauczycielom pensji na ustawowym poziomie

W tym roku po raz pierwszy samorządy, które nie zapewnią nauczycielom ustalonych ustawowo średnich pensji, będą musiały do końca roku wypłacić im tzw. dodatek uzupełniający. Ustawodawca przesądził o takim rozwiązaniu, bo mimo że obowiązek zapewnienia średnich płac jest wymagany od ośmiu lat, gminy w dowolny sposób je wyliczają. Będą też one po raz pierwszy rozliczane z wykonania tego obowiązku przez regionalne izby obrachunkowe (RIO).


Większość gmin uzgodniła już więc nowe regulaminy płac nauczycieli i wypłaciła pierwszą z dwóch przewidzianych w tym roku podwyżek. Są też jednak takie, gdzie obowiązują stare regulaminy, a określane na jej podstawie dodatki do pensji są wypłacane na podstawie nieaktualnych stawek, które nie zapewniają średnich.


Gminy, RIO, a nawet niektóre związki zawodowe wskazują jednak, że zasady wyliczania średnich płac są tak skomplikowane, że trudno zorientować się, kiedy realizuje się ustawowe przepisy. Wszyscy wskazują, że niezbędna jest szybka nowelizacja Karty Nauczyciela.

Interwencja u premiera

W związku z podwyższeniem średnich wynagrodzeń nauczycieli i kwoty bazowej samorządy musiały do 23 kwietnia wydać nowe regulaminy wynagradzania. Wciąż są jednak takie, które tego nie zrobiły.


- Nie udało się nam uchwalić nowego regulaminu, bo nie doszliśmy do porozumienia ze związkami zawodowymi - mówi Wanda Musioł z Urzędu Miasta Poznań.


Dodaje, że wypłacone zostały podwyżki pensji zasadniczych (określone w tzw. rozporządzeniu płacowym), a dodatki są wypłacane tak jak wcześniej.

W efekcie część gmin nie zapewnia nauczycielom średnich wynagrodzeń.


- Gminy, które w ten sposób łamią prawo, powinny zostać ukarane - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Dodaje, że jeśli w samorządach wciąż będą opóźnienia, jego związek będzie interweniował u premiera, co może doprowadzić do wprowadzania zarządu komisarycznego w tych gminach.

Chcą uproszczenia systemu

Samorządy, które nie zapewniają średnich płac nauczycielom, i te, które wydały nowe regulaminy, ale nie gwarantują średnich pensji, muszą do końca roku wypłacić im tzw. dodatek uzupełniający. Do jego wypłacenia zobowiązała je ostatnia nowelizacja Karty Nauczyciela. Od tego roku, co też jest nowością, to RIO mają dopilnować, czy gminy wypłacają nauczycielom średnie pensje. Jednak samorządy, z obawy przed kontrolą i z uwagi na niezmiernie skomplikowany system ich ustalania, domagają się uproszczenia procedur wyliczania płac.


- Nauczyciel, który ma dużo nadgodzin, nagrodę jubileuszową i dodatek motywacyjny, osiągnie średnią. Inny, przebywający na zwolnieniu lekarskim lub urlopie dla podratowania zdrowia, nie - wskazuje Renata Krzyżanowska z Urzędu Miasta w Kątach Wrocławskich.


Tłumaczy, że w takiej sytuacji wyrównania nie otrzyma nauczyciel, który dużo i dobrze pracuje. Otrzyma go z kolei ten, który pracował mniej. Renata Krzyżanowska podkreśla też, że ustawa nie precyzuje, czy średnie wynagrodzenie nauczycieli ma być zapewnione w danej placówce, gminie czy dla każdego nauczyciela oddzielnie. Z wyjaśnień uzyskanych z resortu edukacji wynika, że gmina w rozliczeniu rocznym ma wykazać wypłacenie wynagrodzenia na gwarantowanym ustawowym poziomie średnim nauczycielom danej grupy awansu na swoim terenie, a nie pojedynczym nauczycielom.

Karta do likwidacji

Wiele samorządów domaga się całkowitej likwidacji dodatków do pensji i ustawowego obowiązku gwarantowania średnich płac nauczycielom.


- Nauczyciel powinien być zatrudniony na podstawie kodeksu pracy i otrzymywać wynagrodzenie za wykonaną pracę - mówi Leon Getinger, wójt gminy w Czerminie (woj. podkarpackie). Dodaje, że szkoły społeczne lub stowarzyszenia funkcjonują z powodzeniem bez stosowania Karty Nauczyciela. Podobnego zadania jest Krystyna Szara z gminy Goraj (woj. lubelskie). Wskazuje, że Karta w krajach UE obowiązuje poza Polską tylko w Bułgarii.


- Ministerstwo zapewnia nam tylko środki na wynagrodzenia zasadnicze, a kwotę na dodatki musimy pozyskać sami - mówi Krystyna Szara.


Według niej w małych miejscowościach gminy nie miałyby problemów, aby znaleźć nauczycieli, którzy pracowaliby na podstawie k.p. Na uproszczenie i zmianę sposobu wyliczenia średniej zgadzają się też niektóre związki zawodowe.


- System zapewniania i wyliczania średnich płac trzeba uprościć - mówi Andrzej Antolak z NSZZ Solidarność.


Jego zdaniem do średniej nie powinny być wliczane odprawy, nagrody jubileuszowe, godziny ponadwymiarowe, bo nie każdy nauczyciel je otrzymuje.

Nie wiedzą, jak kontrolować

Także RIO mają wątpliwości, jak stosować nowe przepisy. Domagają się więc nowelizacji Karty, bo nie wiedzą, czy mają kontrolować gminy co roku, czy co cztery lata. Wskazują też, że gminy wciąż nie będą ponosić konsekwencji za niezapewnianie średnich płac, bo ustawa nie przewiduje sankcji. Ich zdaniem nie wskazuje też, czy obowiązek przekazywania sprawozdań przez gminy dotyczących realizacji średnich płac ma dotyczyć wszystkich czy tylko tych gmin, które musiały wypłacić dodatek uzupełniający.


- Bez dodatkowej nowelizacji nie będziemy mogli właściwie kontrolować samorządów - mówi Alina Smagała, zastępca prezesa Regionalnej Izby Obrachunkowej w Lublinie.


Jan Zaciura nie żyje

29.5.2009    Kurier Szczeciński    str. 6   Kraj

    (pap)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Jan Zaciura, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego (ZNP) w latach 1990-1998, zmarł w czwartek w Warszawie. Był posłem na Sejm II i III kadencji z ramienia Sojuszu Lewicy Demokratycznej.


„Zaciura jako szef ZNP kierował się przede wszystkim dobrem edukacji, nigdy zaś partykularnym interesem grupy zawodowej, którą przyszło mu reprezentować” – powiedział prezes ZNP Sławomir Broniarz.


Jan Zaciura nie żyje
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    (L)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W wieku 75 lat zmarł wczoraj były prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Jan Zaciura. Związkiem kierował w latach 1990-1998, a jako poseł Sojuszu Lewicy Demokratycznej zasiadał w Sejmie II i III kadencji. Pełnił też funkcję przewodniczącego sejmowej Komisji Edukacji Narodowej. Z zawodu był historykiem, absolwentem Uniwersytetu Warszawskiego. W latach 1958-81 pracował jako nauczyciel i inspektor oświaty. Był uczestnikiem obrad Okrągłego Stołu. Reprezentował OPZZ-ZNP przy tzw. pod stoliku oświatowym.
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